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Zdarzenia woienne. 


Wiadomości o działaniach sprzy: 

mierzonego woyska Szląskiego pod 
Sprawą naczelnego Wodza, Prus 
Skiego Feldmarszałka Bliichera. 


W Gazetach Berlińskich czytamy na- 
Stępuiący rapport bawiącego w głównóy kwa» 
tórze Bliichera Angielskiego Pułkownika 
Lowe, zdańy Jem. Porucznikowi Karolowi 

tuart o bitwie sloczoney d. 14. Lutego: 


W główaćy kwatórze Chalons 
d, 15. Lutego 1814, 

Mości Panie Jenerale! — Feldmarszałek 
Stoczył bardzo uporczywą walkę z przemagae 
jącym nieprzyiacielem, którym Bonaparte 
osobiście dowodził. Spędziwszy ón Marsza?= 

A Marmonta d. 13. Lutego z posady pod 
Etoges, dowiedział się tamże, że Bona: 
Parte pociągnał dniem wprzódy z gwardya 
śwoią do Chateau- Thierry, ponieważ 
ener, York i Sacken to miasto wprzódy 
opuścili, i poza rzekę Marne się cofnęli, — 

czorayszego dnia Zrana doniesiono, że 
Marszałek Marmont cofa się z pode wsi 
armentieres. Feldmarszałek Blücher, 
który poprzedzającóy mocy koczował pod 
lampaubert, postanowił puścić się za 
him w pogoń. Miał ón iedynie przy sobie 
orpus Jen, Kleista i dywizyę Jen. K a ps 
Czliewicza z korpusu Langerona. Nie: 
Przylacieł cofnął się aż pod wieś Joinvile 
lers, gdzie spostrzeżono, że się znakomita 
massa lazdy zebrała. 

Na 6 dział, które w zapale pogoni na 
Przód wysłano, napadła natychmiast ta iazda 
! zabrała ooe; ale Pruska iazda pod sprawą 
lener. Ziethena i Pułkownika Bliichera 


(Syna Feldmarszałka) natarła natychmiast i 
odebrała ie znowu. Dowiedziano się od kilku 
ieńców, poymanych przy tey okoliczności, że 
Bonaparte po naiężonym nocnym pocho- 
dzie z Chateau-Thierry, stanął tam wła- 
snie 2 całą swoią gwardyą i mocnym korpu- 
sem iazdy. — Piechota Feldmarszałka Blii. 
chera, uszykowana w kolumny bataliiono» 
we, postępowała wśród owego Czasu na 
przód ua otwartym gruncie po obu stronach 
gościńca, który przez wieś idzie, Jazda nie= 
przyiacielska, która, iak sposirzeżono, wzmae 
cniała się, ruszyła potćm w mocnćóy massie 
na przód, przełamała iazdę przednićy straży 
naszey, rozdzieliła ią i wpadła z naywiększą 
wściekłością na kolumny piechoty, będące na 
równinie. Obrót ten przewidzićć było może 
na; kolumny te potworzyły czworograny , 
które trzymaiąc się stale na placu swoim , 
gwałtowny ogień ze wszystkich strón sypa- 
ty. Na obszórnym polu z prawćy strony o- 
de wsi, uderzył nieprzyiaciel za iednym razem 
na Ó czworogranów , lecz wszystkim udało 
się odpędzić go. Jazda przednićy straży, 
która się tymczasem pomiędzy przedziały 
czworogranów cofnęła, uszykowała się zno= 
wu za niemi i uderzyła na nowo na iazdę 
nieprzyjacielską która niszczacym ogniem czwo- 
rogranów w nieporzadek wprawioną i do ue 
stępu zmnszoną została, Jednakże liczba nies 
przylaciela pomoażała się ciągle, i widziane, 
ink wielkie oddziały iego czyniły około o: 
bydwóch boków obroty. Dwa bataliiony 
piechoty przednićy straży naszćy, które wtars 
gnęły były do wsi, nie miały dosyć czasu 
utworzenia cziyoroganu, i znakomitą stratę 
poniosły. Feldmarszałek Blücher, maiący 
mało iazdy przy sobie, postanowił wycofać 
się z posady, gdzie tak nierówną do wytrwa* 
nia miał walkę. — Piechota odebrała rozkaz 
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cofania się w kolumnach i w czworogranach 
z artyleryą będąca pomiędzy przedziałami, 
Strzelcy z 1azdą zasłaniali boki i tył, Oko: 
lica, przez którą ciągnęła się liniia odwrotu, 
była otwartą i bez zaroślów, lecz pokryta 
była małemi lasami i krzakami, za które- 
mi iazda nieprzyjacielska poruszenia swe 
ukrywać mogła. Piechota nasza unikała w 
powszechności natarcia, aby tém mocnićy 
skupioną była i oieprzyiaciela tém więcéy 
w poszanowaniu utrzymywać mogła, — Po» 
cząwszy od Joinvilliers, aż do półowy 
drogi między Champauberti Etoges w 
odległości 4 mil (Francuzkich), walczono cią: 
gle w odwrocie; wszystkie kolumny i czwo- 
rograny piechoty były napadniete, lub wy. 
stawione na ogień mieprzyiaciela, wśród któs 
rego czasu same ciągle strzelały, nabis;aiąc 
broń w ustawicznym pochodzie, i zachowując 
nayzupełnieyszy porządek. Zdarzało się czę» 
sto, że jazda nieprzyiacielska wpadała po- 
między czworograny; lecz w takich przypade 
kach zawsze z wielka stratą odpartą bywała. 
Przypnszcaała ona róśne, lecz bezskuteczne 
ataki, Przed zachodem słońca spostrzeżono, 
że korpus iazdy, którego widziano biorącego 
uboczną drogę około boków naszych, "rzucił 
się w półowie drogi między Champaubert 
i Etoges ma naszą odwrotową liniię, i że 
się połóm w stałych massąch na gościńcu i 
po obu stronach onegoż wtym oczywistym 
zamiarze uszykował, aby zamknąć nam prze- 
chód. W téy chwili widział się Feldmarsza- 
łek Blücher ze wszystkich strón opasa- 
nym. Przedsięwzięcie iego było równie tak 
predkićm, iak i postanowienie wykonania one- 
goż; to iest, zamierzył ón sobie odbywać 
dalóy pochód i torować sobie drogę przez 
zapory, które mu stawiano, Napadnięte ze 
wszystkich strón kolumny, czyniły poruszenia 
w stałym i zupełnym porządku. Artylerya 
zaczęła strzelać gwałtownie do iazdy, która 
uszykowała się była na gościńcu; pom 
strzelały za razem z karabinów oaypićrwsze 
kolumay piechoty; iazda nieprzyiacielska nie 
mogła dostać kroku tak zdeterminowanemu 
woysku ; przymuszoną była opuścić gości- 
niec, zostawić z oboyga strón otworem 
przechód przez niego, i poprzestać iedynie na 
przypuszczaniu ataków ku bokóm i tyłowi. 
Kolumny i czworagrany po bokach i w tv: 
le, były toż samo napadane, lecz nie mos 
gły bydź przełamanemi ani w pieład wyra: 
wiouemi. Gdy noc zapadła, nastąpiły ataki 
piechoty po atakach 1azdy, a gdy woysko 
nasze do wsi Etoges wkroczyło, strzelał do 
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niego cały korpus piechoty, który nadciągnał 
był tamże uboczoemi drogami ma boki unni 
pochodowóy. Jenerałowie Kleist i Kap“ 
cziewicz przezwyciężyli iedaakże ze swo* 
iemi korpusami te przeszkody, otworzyli 50% 
bie gwałtem przechód przez wieś, aczkolwiek 
ze znakomitą stratą, i zaprowadzili zołnie” 
rzy bez doznania dalszego ataku lub przy* 
krości na posadę pod Bergeres,' gdzie 
przez całą noc koczowali. Strata w zabiz 
tych, ranionych i ieńcach podczas tego dłu- 
g'ego i gorącego boiu, składała się z 3500 
ludzi i 7 dział. Nieprzyiaciel zamierzył by 
sobie oczywiście zniszczyć cały nasz korpus. 
Liczba iego musiała bydź dwa razy tak 
wielką iak nasza, a iazdą przewyższał na$ 
troiako (miał ón zapewne gooo koni). — 
Feldmarszałek Blicher miał lepszych artyć 
lerzystów i wiekszą dział liczbę. Nieprzyia* 
ciel musiał ponieść bardzo znakomitą stratę 
przez ogień artyleryi, i przez to, że czwora” 
grany ciągle iazdę iega odpierały, Brakuie mi 
słów dla okazania moiego podziwienia z pů 
wodu nieustraszonego ducha i karności woy’ 
ska, Przykład samego Feldmarszałka Blu: 
chera, który wszędzie na nayoiebezpiecz? 
nieyszych znaydował się puvktach, tudzież 
Jen. Kleista, Kapcziewicza i Gaeise:* 
naua kieruiącego poruszeniami na gościńcuy 
a nakoniec Jen, Ziethena i Xięcia Augustż 
Pruskiego będącego zawsze oa czele swó* 
iy brygady i zachęcaiącego ią do bohaté 
skich natężeń, musiał wpoić w zołaierzy ta” 
ką determinacyę, która nawet w samym 
nieprzyiacielu poważenie i zadumienie wzbu” 
dzić mogła. — Feldmarszałek Blücher p9 
stanowił zaiąć posadę pod Chalons, która 
nadarza korzyść w zdziałariu ziednoczenić 
rozmaitych korpusów iego; oprócz tego ode 
brał tenże Feldmarszałek podczas bitwy d0 
niesienie, że Jen. York i Saken przybył! 
do Reims, i że Jen, Winzingerode 0% 
dalonym iest od miegs o dwa do trzech pó 
chodów; tak więc połączy się wkrotce cat 
woysko Szłąskie i będzie w stanie działa” 
niebawnie z tak skuteczną pewnością przeć! 
nieprzyiacielowi, iaką liczba i iedność na 
rzyć muszą, — Mam bonor bydź Śc. 
(Podpis) Lowe, Pułkownik. 
Dostrzegacz Austryacki donosi! 
że główna kwatera Feldmarszałka Bliiche 
ra znaycowała się d. 2, Murca wAuchy t7 
Chatel (poza Ourcq, na gościńcu idący. 
z Chatcau s Thierry de Saissaa$/ 
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Jen, Porucznik Kleist stał ze swoim korpu: 
sem w Neuvilly St. Fronte dla uważania 
poruszeń nieprzyjaciela, który przebył rzókę 
Marne pod la Ferté-sous - Jouarre, 
Jen. Bülow i Winzingerode wzięli zno- 
wu d. 2, Marca Soissons, które Marsza= 
łek Mortier odebrał był d. 19. Lutego, i 
zdobyli przytem 18 dział. 

Według ostatoich doniesień od woyska 
Feldmarszałka Bliich era (piszą Gazeta 
Wióćdeńska i Dostrzegacz Austryac 
ki), czynił ten Feldmarszałek , po przeyściu 
swoióm na prawy brzeg Marny, obroty w 
aupełaćy agodności z głównóm woyskiem, 
skoncentrował się na gościncu idacym do 
Soissons, i odebrał zlecenie unikać walaśy 
bitwy dopóty, póki wszystkich posiłków do 
siebie nie ściągnie. Korpusy Jen. Biilowa 
Winziugeroda i Strogonowa, iuż się 
z nim połączyły. — Cesarz Napoleon 
przebył d. 4. Marca rzékę Marne pod la 
Fertó:sons=Jouarre. 


Gazeta Wićdeńska zawićra następu. 
iące urzędowe wiadomości od woyska: 

O wiadomóm iuż zaięciu Troyes, i 
o dalszych wypadkach przy głównóm sprzys 
mierzonćm woysku, nadeszło z głównćy 
kwatćry Feldmarszałka Xięcia Schwaraen- 
berga osstępuiące doniesienie, datowane d. 
5. Marca; 

Dnia wczorayszego uszykował był nie 
przyjaciel główną siłę swoią za odnogą Se- 
kwany pod lu Vacherie, i czekał w tem 
korzystnóm stanowisku ataku, Z powodu 
nadzwyczaynych nstężeń,czyniopych w dniach 
przeszłych, niepodobieństwem było uszyko- 
wać zmordowane woysko przed godziną $mą 
ranną. — Skoro się kolumny do ataku pos 
tworzyły, ruszono przeciw stanowisku nies 
przyiaciela, Który przywitał woyskn nasze 
gyałtownym działowym i karabinowym os 
ghiem; pomimo tego rozwinęły się, iednakże 
uolumny nasze w naylepszym porządku, pos 
czem, przez przemagaiący nasz ogień umilkły 
działa nieprzyjaciels, a massy lego chaiać 
się zaczęły, — W ieyże samćy chwili przy 
stat nieprzyiaciel ParlameBiarza z prosbą o 
ochronę miasta i z przyrzeczeniem, że z nies 
go w mu gadzinąch ustąpi, —— Dla Bieutra- 
cenia spodiesewanych dnia teg" karześci, ©- 
drzuxobo te propozycyę I miolaoo zoowu 
gwałtowny ogieh na nieprzy'aciela. Nie mógł 
on go zniesć długo i wysłał zńowu Parla. 
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mentarza, który zapewnił, że miasto natych.- 
miast opuszczonóm będzie, — Nieprzyiaciel 
cofał się a pośpiechem, poszliśmy za mim 
w tropy i zaięliśmy Troyes. — Wąwóz 
pod Troyes, który był mocoo zatarassowae 
nym, wstrzymywał pochod woyska nasze 
go. Wódz naczeloy był zatem zniewolos 
nym uderzyć z przybyłą wśród tego czasu 
iazdą na nieprzyiaciela stoiącego na równinie 
pod Malmaison, i zasłaniaiaącego gościńce 
pod Trainel i Nogent. Odpacto go, i 
zaielismy 2 azapadaiącą nocą wzgórza przed 
les Grez. Noc i gruba mgła wstrzymały 
dalszą pogoń nieprzyiaciela. — Jeszcze d. 4ga 
wieczorem zaięły 3ci i 4ty korpusy woyska 
wzgórze pod Mongueux i posuuęły prze- 
dnią straż aż pod St, Liebault bez napot: 
kania nieprzyiaciela; 5ty korpus woyska zaiął 
Troyes, a óty został się przed Trainel 
na gościńcu idącym do Nogent. — Nie» 
przyiaciel zastawił w Troyes goo Indzi cięż» 
ko ranionych. Oprócz tego zeznaią miesz 
kańcy, że przeszło 3000 ludzi ranionych lek- 
ko w potyczce pod Bar nad Aube, w tył 
uprowadzono. Dotychczas mamy to dział i 
3000 ieńców. — Ataman Hrabia Płatow 
doniósł d. 4, Marca z Arcis, że się tegoż 
samego dnia do Sezanne posunął, i że wy: 
słał joo iazdy do Moutmarail. Krąży óm 
z mocnemi kolumoaimi między Sekwaną i 
Marną w celu utrzymania związku między 
głównóm i północnem woyskiem, tus 
dzież dla uważania wszystkich działań nie 
przyjacielskich. — Oprócz tego dvoiósł Hra= 
bia Płatów, że według zesiągniętych wias 
domoci wszedł był Cesarz Napoleon œ. 
28. Lutego o godzinie zgićy po południu do 
Arcis, zkąd o godz, 4téy udał się do Se- 
zanne, a.doia oestępuiącego do la:Fertóćs 
sous Jouarre pociagnał. 


Taż Gazetazawićra ieszcze następujące us 
rzędowe wiadornościz%.rOyes podd.ó.Marca : 

Dzisiay puściły się w tropy za cofaią. 
cym się do Nogent nieprzyjacielem sty i 
óty korpusy woyvska. Naywiększa cisść 
przednićy straży 5go kurpusa była iuż zrara 
za Trainel, a ztamtąd pociagnzła na St, 
Martin ku Nogent, ponieważ cata storas 
ca przeciwko nam siła nieprzyiacielska us 
bróciła się tamże, Krolewic Następca 
Wirtemberski posuna} się wskutku ode- 
branego zlecenia dnia wczorayszego az pod 
Sens nie spotkdwszy Żaduego nieprzysacield; 
osadzi on dzisiay piechotą to miasto, które: 
go mieszkancy woyska nasag z widoczną ra: 
Az 
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dością dnia wczorayszego przyięli. Naywię: 
ksza część iego korpusu stoi między Vile 
łeneuve, I! Archeveque i Sens. 

Podczas, gdy większa część siły nie- 
przyiacielskiey, idąc za poruszeniami nasze- 
go głównego woyska, udała śię była wiel- 
kim gościącem z Troyes do Bar nad Aus 
be, posunęła się część nieprzyiacielskiego 
woyska pod sprawą Marszałka Macdonal- 
da przez Bar nad Sekwaną do la Fer- 
te; gci korpus woyska pod wodzą Feldmar. 
szałka Porucznika Hrabiego Giulay, któ: 
ry toż samą cofnął się droga, rozpoczął po 
świeinćy potyczcę pod Bar nad Aube 1 po 
wypędzeniu nieprzyjaciela z tego miasta, Na: 
tychmiast dnia następuiącego zaczepne dzia: 
łania, a połączywszy się 4tym korpusem 
woyska pod sprawą Królewica Następcy 
Wirtemberskiego, spędził d. 28. Lutes 
go 1.i, 2. Marca nieprzyiaciela ze stanowisk 
iego, wyparłgo z laF erte iBar nad Se- 
kwana, i przymusił go do odwrotu. Pomięs 
dzy zabranemi w tych potyczkach ieńcami 
znayduie się Jenerał Grundler, Kapitan 
Larche ze sztabu jeneralnego i Kapitan 
Angelieu z gwardyi narodowćy północe 
ney, 


Oprócz powyższych doniesień, zawióra 
śoszcze Gazeta Wićdeńska następniące us 
rzędowe wiadomości od woyska: 

Marszałek Augereau, ściągnąwszy do siec 
bie znakomite posiłki zHiszpanii od woye 
ska Marszatka Sucheta, rozpoczął z prze- 
magaiącą siłą zaczepne działania przeciwko 
korpusowi Feldmarszałka: Porucznika Hras 
biego Bubny, który się według odebra: 
nych instrukcyi cofbął gościhcem do Gene= 
wy idącym. Dla położenia granic po- 
suwapiu się nieprzyiaciela w tych okolicach 
i dla zagrożenia mu z boku i ztyłu, ieżeliby 
iak nayprędzćy nie przedsięwział odwrotu, 
wysłał naczelny Wódz Xiążę Schwarzen- 
berg Fełdmarszałka Porucznika Bianchi 
z licznym korpusem od głównego woyska 
przez Dijon ua południe, Stanął ón d. 4. 
Marca zkolumną środkową wSeure; Feld» 
marszałek - Porucznik Wimpfen nadcią- 
gnął z kolumną lewego skrzydła do Vi llei» 
te, a przednia ftraż iego posunęła fię pod 
VillerssRoa hert. Kolumna prawego 
skrzydła stanęła iuż w Chalons nad Sas 
oną, gdzię się zostanie dopóty, póki inne 
na równą z nią nie przyydą wysokość, Lek: 
ka dywizya lała tegoż samego dnia po nay- 


większóy części w Mervans i posunęła fię 
az pod Lahans. — Jenerał iazdy XNiążę 
Hessen - Homburg miał dnia 7. Marca 
przybydź z 1500 ludźmi woyska Niemieckie- 
go do Dole, i ściagnąć do siebie w przecho- 
dzie swoim z pod Besançon Feldmarszałe 
ka Porucznika Xięcia Aloyzego Licnten- 
na z całóćm iego zarządzainóm woyskićm. 

Jenerał Bubna wydał w Genewie 
pod d. 28. Lutego następuiący rozkaz dzien< 
ny: 

Zważywszy bliskość nieprzyiaciela i tę 
okoliczność, że obecny stan rzeczy wymaga 
tego koniecznie, aby każdemu napadowi na 
miasto Genewę przyzwoitemi środkami zae 
pobiedz, ogłaszamy i rozkazuiemy niniey- 
Szóm ćo następuie: 1) Miasto Genewa o» 
głasza się za będące w stanie oblężenia, 2) 
W skutku tego podlegają wszystkie Władze 
cywilne Władzy woyskowóy. 3) Służba wee 
wnątrz twierdzy, sprawowana przez gwardyę 
narodową, którey miłość porządku i patrye 
otyzm są mi dobrze znane, przywróconą bydź 
ma we wszystkich częściach. Na te gwardyę i 
Dowodzców oneyże wkłada się odpowiee 
dzialność za to wszystko, co się tycze utrzye 
mania publicznego porządku. 4) Wszelkie 
zbieganie fię na publicznych placach i ulie 
cach, tudzież po domach publicznych i pry» 
watnych, zakazuie się naysurowićy, i zbroye 
ną ręką rozpędzanćm będzie. — 5) Zabras 
nia się każdemu pod karą więzienia wchos 
dzić do wewnętrznych lub zewnętrznych was 
rowni twierdzy. Przechadzka  pozwolona 
ieft tylko na wyznaczonych na nią mieyscach 
publicznych. 6) Na owych wielkich i mae 
łych ulicach, które w nocy nie były oświeco< 
nemi, powinny znaydować się iampy. 7) 
Mieszkańcy Genewy obowiązanij są opa* 
trzyc się w żywność na dni 20; ci zaś, któe 
rzćć tego uczynić nie mogą, powinniiak nay- 
prędzćy opuścić raiasto, 

(Podpis.) Jenerał B u bn a. 
Wiadomości o działaniach Ce% 
Austryackiego woyska we Włoszech 

pod sprawą naczelnego Wodzaę 

Feldmarszałka Hrabiego 

Bellegarde. 


Gazeta Wićdeńska zawićra co nastę* 
uie: 

Według wiadomości nadeszłych z głów- 
név kwatóry woyśka Włoskiego, Jeo. Hra- 
bia Nugent maiąc od naczelpego Wodza 
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lostrukcye nie stawienia się żadoóy przema» 
gaiącćy sile nieprzyiacielskić7, poczynił wszy- 
stkie urządzenia dla opuszczenia d, 2. Marca 
stanowiska nad Taro, w któróm utrzymać 
się nie mógł, i zaięcia nad rzćką Sechia 
swoićy posady. Nim iednak obrót ten mógł 
wykonać, i nim powrócić mogły oddziały 
posuniete ku Appeornóm i Guastalli, 
wypadł nieprzyiaciel ze znakomitą przewagą 
2 Guastalli i uderzył d. 2. Marca pod 
arma na Jen. Nugent ztaką gwałtowno- 
ścią, żę piepodobienstwem było uniknąć po! 
tyczki; jednakże przez rostropoie kierowaną 
1 niezachwianą waleczność wszystkich żołnies 
rzy, wstrzymy wanym był nieprzyiaciel przez 
zieñ cały w posuwaniu się swoićm, a Jen, 
Nugent przedsięwziął d, 3. Marca według 
instrukcyi swoićy w porządku do Modeny 
odwrót, podczas kiórego mieprzyiaciel na 
tylna straż będącą pod sprawą Hrab, Stas 
rhemberga bezskutecznie natarł i od tegoz 
AZ do Reggio odpartym został, — Wszyscy 
żołnierze bili się z nawykłą walecznością i z 
onorem dla oręża naszego; Jen. Hrabia Nu- 
Bent ubolewa iednakże oad tém, że niektóre 
posunięte oddziały Parmy iuż dopaśdź wie 
mogły, i że zapewne dostały się w moc nies 
Przyjaciela, który ie odciął na gościńcu 
armeński m. i 
Według pózźoleyszych doniesień Feldmar- 
Szałka Hrabiego Bellegarde, rozkazał N. 
Król Neapolitański brygadzie Jen. Staa 
rhemberga, wspartśóy dywizyą Jen. Ca- 
Tascosa, posunąć się d. 6go Marca ku 
eggio. Między Rubiera i Reggio spot- 
kata przednia straż nieprzýiaciela; uderzono 
Ra niego i odparto go ze stratą 300 ieńców, 
między którymi iest kilkunastu Oficerów. — 
nia 7, Marca stapał sam Król na czele 
Brzednićy straży i wyparł nieprzylaciela po 
za Reggio, z którego to miasta po uporczy- 
Wey obronie tegoż samego dnia, w skutku 
rostropnie kierowanych działań ustąpić mu: 
siał. W samém mieście, które woyska nasze 
leszcze w wieczór zaięły, dostał się w moc 
naszą z Óo0oma ludźmi nieprzyiacielski Jen. 
wizyi Sevarołi, któremu kula działowa 
noge urwała, 


Wiadomości zagraniczne. 
i Kó”ceh sg 


stwa porodu adezwy do Ludów Króle- 
(WA Włoskiego, wydanéy przez Wice- 


Króla Eugeniiausza Napoleona (umiesze 
czoncy w rze ti7tym Gazety naszdy na strona 
nicach 144 i 145), przesłał Senat tegoż Kró: 
lestwa Wice = Królowi następuiący Adres, 
który Gazety Niemieckie z Monitora 
Medyolańskiego wyięły: 


„Wasza Xiążęca Mość przemówiłeś do 
Ludów Włoskich. Na głos W, X. Mci powstali 
wszyscy pomiędzy nami żyiacy, wierni Mos 
narsze, Qyczyznie i honorowi. Ze spokoy: 
nego posiadania, w którém przez oycowską 
opiekę i przewidującą mądrość otworzyły 
się temu Państwu tak Szczęśliwie źródła 
wszelkićy pomyślności publicznóy, Śpieszysz 
W. X. Mość po drugi raz uzbraiać się za 
nas na hasto woyny. Przez trzy miesiące 
dawałeś tak dzielny i bohatćrski odpór, iż 
Daywieększa część naszćy ziemi, broniona 
Twoićm ramieniem, mogła zostać spokoyną 
wtenczas, kiedy cała Eurepa zapalona była 
pożogą woyny. Spokoyność ta nie byłaby 
zapewne ani ną chwilę przerwaną, gdyby 
pie okoliczaość, którą trudno zaaleśdź w 
dzieiach Narodów. Nie ulegniemy nigdy tym 
podstępóm i przewrotnościóm, Opatrzność 
brzydzi się piewdzięcznością, i iest mściciel- 
ką zgwałconćy gościnności.  Ieszcze iaśnie= 
ie gwazda Napoleona w całóy okazałości, 
a kiedy Ty Xiążę stoisz pa naszćm czele, 
ktoż wtedy ieszcze obawiać się może, aby 
nas zwycięztwo opuściło? Xiążę! To piękne 
Państwo, cały Lud posłusznym będzie na 
'Twoie skinienie, i pośpieszy'do broni; na Two- 
ie hasło zadrzą hufce nieprzyiactół, a odwa- 
ga zapali się wtych Włochach, którzy otos 
ezeni są od nieprzyiaciół, staraiących się na= 
próżno uwieśdź ich bezrozumaemi obietnicami, 
Wszyscy przysięgamy, iż zgromadziemy się 
około Ciebie z odwaga, poświęcając nasze 
maiątki i krew naszą, a przysięga nasza iest 
świętą, Któż mie będzie się ubiegał w przys 
łączeniu się do Wodza, któremu nawet nie- 
przyiaciele oddaią pochwałę niepokonanćy 
waleczności? do Xięcia, który pomnąc na 
swe cnoty, wopinii mnićy zepsutego wieku, . 
wstąpi w ślady Bohotyra, i zostawi po sobie 
nieśmiertelaą sławę we wszystkich swych 
przedsięwzięciach, a szczególnićy w wierności 
i honorze. 


Działo się w Medyolanie w pałacu 
Senatu d. 10. Lutego 1814. 


Hr. Wenem Prezes, 


Według doniesień pism publicznych 


++ 


Niemieckich, opuścił dotychczasowy 
Rząd Włoski d. 15. Lutego Pizęi Li 

worno. Daia 17go pociągnął Xiążę Felix 
fMąż Kiężniczki Elizy, Siostry Cesarza 
Napoleona, oraz W. Kiężney Toskańskićr 
+ Łukieskićy) z wszystkiemu Francuzkiemi 
woyskami drogą do Genqy, a d. 18. zaię- 
ły obie te miasta woyska Ncapolitanskie. — 
Przed wkroczenićm tychże wóysk pod spra 
wą Jen, Minutollo, wydał dotychczasowy 
Dowodzca Francnzki następuiące ogłoszenie: 


„Liwnpraianie! Wkrótce będziecie świad- 
kami zdarzeń, rokujących pokóy powaizech- 
ny. Obecne okoliczności nakazuią mi przed 

rzybycióćm woyska N, Króla Neapolitańes 
skiego, cofuąć się z osadą Francuzką do 
zamków. Oxoliczność ta nie powinna wCaz: 
Że zmieniać zachowania się Waszego. Powia. 
niście zostać powolnymi prawóm, które 
Wam porządek i spokoyuość publiczną ža 
ręczatą. Francuzi i Neapolitanie będą się o- 
piekować dobrymi Obywatelami, 8 karać 
die myślących ** 

W rownymże czasie wydał Burmistrz 
w Liworao odezwę, w któróv między in 
pemi znayduią się aastępuiące wyrazy: „Cu- 
downe polityczoe odmiany, które w ogólnos 
dci zaszły wEuropie, sprowadza bez wit: 
pienia i do Was mowy rzeczy porządek. 
Przewiduię iuz, że życzenia Wasze dążą do 
tego, aby port wolny, który plac teu hao- 
dlowy win'en był troskiiwości dawnieyszego 
Pana swoiepo, znowu był przywróconym, i 
aby zniesioaemi były te aader ostre prawa, 
które Wasz handel, te to ustawiczne Źródło 
narodowego i prywatnego bogactwa, zni 
szczyły. Ależ wszystkie te korzyści, które 
pochlebiacie sobie osiągnąć od tego, któremu 
Opatrzność Boża przeznaczy posiedanie pię: 
Kn:go Krain Toskańnskiego, nie powiony 
aniweczone bydź przez Was wybuchnieniem 
zemsty prywalaćy i zdroznościami bez 
rządu.*< 

Skoro woyska Neapolitańskie wkroczy» 
ły do Liworno, obskoczyły natychmiast 
zamki, Dnia następującego wezwanym zos 
stał Dowodzca Francuzki do poddania o= 
aychże i kapitulowałt d. 20. Lutego. 

Potóm wydał Jen, Minutollo pastę. 
puiące obwieszczenie: > 

„Liwornianie | Nadeszła dewno. pra- 
gniona chwila. Spełnią się życzenia Wa. 
ae. Woyska Francuzkie ustąpią dnia dzi- 
sieyszego zzamków. Nie przerywaycież wiec 
tego szczęśliwego zdarzenia lumuliem, Cha- 
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ciaż me serce skłonaćm iest do łaski, prze: 
cież nieubłaganym będę dla tego, któryby 
się poważył zaburzyć spokoyność. Woyska 
Fraocuzkie wyciągną z zamków z bronią i 
ze wszelkiemi honorami woyskowemi. Nays 
mniegsze urazenie onych, ściagnęłoby na 
sprawcę nayokropnieysze skutki, Nakazuię 
wyrażiuie, szanować woyska  Francuzkie. 
Liwornianie! Proszę Was złożyć mi dowód 
Waszego znanego rostropnego zachowania 
się! Spokoyność i dobry porządek , są 
wszystkićm, czego od Was żądam, Przeko* 
nany iestem na przód, ze będziecie spokoys 
nymi i że nie podpadmiecie karze woy- 
skowóy.'** 

Potóm wyszły z zamków woyska Frans 
cuzkie bramą Pizańską pod zasłoną iazdy 
Neapolitahskiey, a Jen. Minutotlo ogłosił 
otworzenie portu Liworneńskiegó, 


Hiszpaniia. 


Gazety Niemieckie zawićraią z 
Dzienaków Angielskich następuiące wia- 
domożci z tego Królestwa: 


Według estatnich doniesień, które nade 
szły do Londyna z głównéy kwatćry Lor- 
de Welliagtona, spodzićwano się w nićy 
ku końcowi Lutego codziehnie przybycia 
Króla Ferdynanda VII, Straż honorowa 
Francuzka pod banderą rozeymową, miała 
go prowadzić aż do Angielsko = Hiszpańskich 
przedpocztów. | 

Stany Hiszpańskie (Cortes) uwia* 
domione o przybyciu Krola, wydały w Mać 
drycie na posiedzeniu odprawionćm d. 30 
Stycznia Uchwałę w t4tu artykułach, ty” 
czącą się wprowadzenia i przyięcia Króla. 

Wstęp do téy uchwały brzmi iak nastę 
puie: ,„„Pragnąę Stany w obecnym stanow 
czym sianie Europy złożyć publiczne i U? 
roczyste świadectwo niezmienney stałość! 
swoićy nieprzylacielowi, szczćrości i wiet 
ności swym Sprzymierzeńcówn, a miłości ! 
zaufania boh»tćrskiemu Narodowi Hiszpa”? 
skiewe; pragoąc oraz zniweczyć za iedny” 
razem wybiegi i podstępy, którychby N** 
polean użyć mógł w obecaćm twarde 
położeniu swoićm dla uzyskauia zgubne 
wpływu w rlisapanti, z .grożeniw naste) 
niepoalegloŝci, zerwabia naszych stosónko" 
z przylac elzkiemi Mwcarstwy, i rozsiaDia nie | 
zgody pomiędzy tym wspinicłomyślnym» 
dia obrony praw swoich i wego prawe 
Monarchy Ferdynanda VIL polącz05) | 


$o 
Narodem , uchwaliły i uchwalaią co naste- 
puie: 

„Stosownie do osnowy Wyroku, wy: 
danego d. 1. Stycznia 1811 przez nadzwy- 
Czayme jeneralne Zgrzmadzenie Stanów, nie 
będzie Król uznanym na wolnego i nikt mu 
iako Monarsze posłusznym bydż nie może, 
póki na łonie Kongressu maradowego nie 
złaży przysięgi, przepisanóćy i73cim artyku- 
łem konstytucyi.** e 

Zważyć tu przy tém należy, że Stany 
Hiszpańskie ułożyły w upłynionych latach 
na posiedzeniach swoich wKadyxie cał. 
kiem nową konstytucyę dla Hiszpanii, 
opieraiącą się na naywolnieyszych zasadach 
Angielskićyi byłóy Francuz ko-Re= 
publikanckićy koastytucyi, a ogranicza- 
iącą niezmiernie władzę Królewską; która 
to kostylucya d, 8. Marca r. 1812. przez 
Stanu uchwalona, a d. 19. Marca dla Kró: 
laFerdynan da VII. i w Jmieniu iego, przez 
Rejencyę Hiszpańską iako prawo Stanu 
dla całego Królestwa przepisaną została. 

Przepisana w nićy dla Króla przysięga 
podczas obięcia Rządu, brzmi iak następnie: 
» N. zBożey łaski i przez konstytucyę Ma: 
narchii Hiszpańskićy Król Hiszpanski, 
przysięgam na Boga i święte iego Ewangeliie, 
że bronić chce Rzymsko-Katolicką, Apostol. 
ską religiię, i takową utrzymać nie przypusz* 
czaiąc innćy do Królestwa; że chce utrzy. 
mać i kazać utrzymywać polityczną kon: 
stytucyę i prawa Monarchii, i że w tém 
wszystkićm, co czynię, nie mam żadnego 
Zamiaru, iak dobro i pomyślność onćyże; 
Że nie odstąpię, nie pozbędę i nie podzielę 
żadnéy części Królestwa; że żądać nie będę 
żadnych danin w pieniądzach, zbożu i inuych 
przedmiotach, ieżeli takowe przez Stany u- 
chwalonemi nie będą; że nie opanuię niczy- 
lóy własności, i że nadewszystko polityczną 
wolność Narodu i osobistą welaość każdego 
zosobpa, szanować będę. leżeli w całkowi- 
tosci, lub po części przeciwko tćy przysię. 
dze działać będę, tedy mi nikt posłusznym 
bydź nie powinien, a to, co by sięićy sprze- 
ciwiało, za nieważne i niebyłe poczytanćm 
bydź ma. Do tego niech mi Bóg dopomoże, 
lub niech mnie zrobi odpowiedzialnym, ieże: 
li to uczynię.‘ 

Reszta punkiów tego Wyroku tycze się 

ezpośrednię powitacia i przyięcia Króla, 
Jenerał będący na granicy, powinien za zbli. 
zeniem się Króla donieść o tém Keiencyi 
Przez gonca, Rejencya wyda potóm Jenera: 
łom powzebne rozkazy t instrukcpe, ażeby 
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Król podczas przybycia swolego na granice, 
otrzymał kopiię tego Wyroku i list od Res 
jeacyi, w którym uwiadomiony będzie Moz 
narcha ostanie Narodu, o bohatćrskich netęs 
żeniach jego i o Uchwałach Stanów , lyczą: 
cych się zabezpieczenia niepodległości marc: 
dowćy i woiaości Monarchy. Nie pozwoło- 
no żadnśóy siłe zbroyney wchodzić z Królem 
da Kraiu; gdyby iednak zhroyny orszak 
Królewski składał sie 2 Hiszpanów, tedy na- 
czelni Dowodzcy będą mieć według odsbra- 
nćy instrukcyi baczemie, aby to, ca iest poz 
trzebućm do pocieszenia tych, którzy nie 
szczęsny las niewoli woiennćy znosili, ega- 
dzało się z porządkiem i bezpieczeństwem 
Królestwa. Tea Jenerał, który będzie miał 
zaszczyt przyięcia Króla, powinien przydadź 
mu z woyska swoiego straż odpowiadaiacą 
majestatowi Monarchy i tym honoróm, ktore 
ma przynależą. Nie wolno iest żadnemu Cu: 
dzoziemcawi udawać się za Królem, choćby 
nawet byt tylko sługą iego. Hiszpanie, któ» 
rzyod Napoleona lub Brata iego Józefa 
otrzymali urzędy, peusye, lub iakiekolwiek 
bądź ordery, mie mogą się udawać za Kró- 
lem ani iako słudzy, ui w żaden inny sposób; 
tem mniśy mogą się za nim odawać takowi, 
którzy poszli za cofalącymi się Francuzami, 
Poruczonóm zostało staraniu Rejencyi, aby 
wyznaczyła drogę, którą Król iechać ma dia 
przybycia do stolicy, a to z tćy przyczyny, 
aby Monarcha we względzie orszaku, usług i 
czynionych mu honorów, odebrał dowody 
winnego okazałóćy dostoyności swoićy uwiel= 
bieoia, poszanowania i m łości Narodu, — 
Prezes Rejencyi upoważnionym iest iecliić 
naprzeciwko Jego Królewskiey Mości, Skoro 
Król stanie: w stolicy, powiuien bez zwłoki 
złożyć uroczyście przepisaną przysięgę. Po. 
tém zaprowadzony będzie Król prze: gatu 
Członków Kongressu narodowego do pałacu, 
gdzie Rejeocya złoży stosownie do konstytus 
cyi Rządy w ręce Monarchy, Tegoż samego 
dnia wydadzą Stany z bależytą wroczystością 
Wyrok uwiadomiaiący Naród o tym uroczy- 
stym czynie, przez któryKrół, na mocy zło: 
żoney przysięgi, według konstytucyi na tros 
nie swoim posadzony został, 


Xiestwo Warszawskie, 


Dalszy ciag sprawy zcztćrolefnich dzia: 
tañ Królewskiego Warszawskiego Tof 
warzystwa Przyiaciół Nauk: 


SF 


Ustalenie i wzrost Towarzysiwa. 


Towarzystwo nasze pićrwszy początek 
wzięło pod Rządem N. Króla Pruskiego, i 
dwiema Królewskiemi reskrypty upowazalo. 
ne zostało. 

Następnie w pićrwszym roku panowania 
swego w Xiestwie Warszawskićm, N. Fry- 
deryk August, dobrotliwy Monarcha, dla 
większego zachęcenia i postępu nadał temu 
Zgromadzeniu tytuł Towarzystwa Królew: 
skiego, wziął ie pod swoią bezpośrednią o- 
pieke, 5 Królewskim Dyplomatem ustalił. 
Za takie dobrodzieystwo, naywżyszych uczuć 
naszey wdzięczności słaby wyraz podaliśmy 
Potomoym przez wybity medal, a w dzień 
odebrania tey łaski, publiczne posiedzenie co 
rok wdzięczność w Członkach odży wiaćbędzie. 

Odiąd Towarzystwo przysposobiło so: 
bie stałe mieysce do swoich zgromadzeń i 
do udziałania składów takiemu Instytutowi 
koniecznie potrzebnych. Założona z kilkuna- 
stu tysięcy ksiag Biblioteka. Ta w tydzień 
przez trzy dni iest otwartą dla pozytku Pu- 
blczoości. Przy zdawaciu sprawy © Ogól- 
nych czynach i o wzroście tego Towarty- 
stwa, me mogę tu nie wymienić tak przez 


wdzięczność , iako ji przez obowiązek 
imiona Osób , które się do tego zbioru 
ksiąg przyczyniły: Xiążę Alexander 


Sapieha; Senator Woiewoda Ludwik Gu- 
takowski; Mecenas Wasiutyński; Kol- 
lega Kanonik Czaykowski; Kollega Sta- 
wiarski; Jenerał Dąbrowski; Pan Kus 
ropatnicki; Kollega Henoig; Kollega 
Bystrzycki; Kollega Vogel; Pan No= 
wicki; Xiądz Młynski; AdamCzapski; 
Jan Miroszewski; Kollega Dziarkow= 
ski; Referendarz Woyda; Kollega Stani= 
staw Sołtyk; Kollega Gutkowski; Rek- 
tor szkoły Departament: Warszaw. Linde; 
Sekretarz Jen. Dyrek. Surowiecki; Kola 
ledzy Glisczyńnski, Poullio, Chodkie- 
uwicz, Józef Ossoliński, Jan Zoośka, 
Xiądz Ossiński, Bergonzońi, Jan Łus 
szczewski, Józef Maiewski, Józef Ce= 
liński, Jan Spiadecki, Józef Bandkie, 
Jacek Przybylski, Joachim Chreptos 
wicz, Julian Niemcewicz, Rektor Sie: 
rakowski, X. Dąbrowski, X. Sza- 
niawski, Doktor Szymkiewicz, P, 
Fetmeier, P, Gru berg, P. Bathiani, 
Prezes Sądów Kary Piekarski, P. Julis 
en, X. Fellx Jarotski, P. Sołtykie- 
wicz, P. Józef Voltigi, P. Augustyn 
Bec nh. : 
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Założone są takze w domu Towarzy- 
stwa zbiory historyi naturaloev, ieden o7 
gółny, drugi szczególny kraiowy. Te iuż 
do kilku tysięcy sztuk mineralogicznych za? 
wieraią. Ich uporządkowaniem systematycze 
nem zatrudnia się Kollega Hofman. 
Skoro rozkład ten zakończony zostanie, rów» 
nież i gabinet historyi paturaloey dla Pus 
bliczności otworzonym będzie. lest także 
rozpoczęty zbiór  medalów starożytnych i 
kraiowych. Z winną wdzięcznością wymie- 
niam przykładaiących się do tego zbioru zac» 
nych Rodaków: Jenerał Rosiński, X. Due 
czymiński, Członek dozoru nad Lice- 
um w Toruniu Pan Kruszynski, 
Członkowie Towarzystwa: Felix Łubieńs 
ski, Jan Łuszczewski, Kożmian, 
Wiesołowski, Stapisław Sołtyk, Mie 
chał Sołtyk. 

Czuie Towarzystwo,/ile zależy na obo- 
wiązkach Narodu i na sławie jego, aby ier 
dyny i wpowszechoaym sądzie potomności do” 
tąd naywiększy Polaków zaszczyt Kopers 
nik, odebrał w naszym Kraiu tę winna mu 
cześć, iaką podobnym u siebie jeniiuszóm 
oddały Narody Francyi, Anglii i Szwacyle 
W tym zamiarze przedsięwzięło zamysł zbiec 
rapia fuoduszu na wystawienie mu pomoi: 
ka. Uczyniło odezwę do Narodu. Lecz dos 
tąd tylko z Departameniów Warszawskiego, 
Poznańskiego, Płockiego, Radomskiego, Kras 
kowskiego i Kaliskiego przesłanych odebra* 
liśmy około 1600 Ziotych; Towarzystwo 
składa 2000 Złotych. Ogółem iest więc 
summa 3600 Złotych. Oprócz oświadczeń 
się niektórych Obywateli zofiarą, którzy 
dotąd takowćy nie przesłali, widzimy, że 
zbiór teu ieszcze od celu swego daleki, gdyż 
koszt dzieła do 36,000 wynosi. Spokoyniey: 
za i szczęśliwsza przyszłość spodziówać się 
każe, iż zamiar teo wspaniałego i na swoią 
sławę czułego Narodu szczodrobliwość do* 
peło. 

Iostytuta naszemu podobne, ich założe 
nie, ich fundusze, i wszystkie dla mich po* 
trzebne rozmaite zkłady, są wiooych Pao- 
stwach dziełem Xiązat, Królów, Rządców 
i długiego czasu. W naszym Narodzie było 
to sprawą samych partykularoych Obywateć 
li, gorhwości i przywiąaania do swoiego 
Narodu. A to udziałało się w czasie lat kil 
ku, w czasie, gdzie w przeciągu lat sześciu 
trzy naystrasanieysze woyoy plac boiów nê 
tóy ziemi założyły. 


(Dakończenie nastąpi. ) 


